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w Warszawie w Dąb~owle ~ TomaszewskI J. w Ra.wle " H. GrabowskI. 
. w Łasku " Olszew~ki Hipolit, 

.... Do numeru bieżąoego dołącza się 
jako dodatek bezpłatny katalo~ nowych 
książek (wydawnictwo księgarni T. Papro
ckie~o). 

cia, to wszakże przeu tym rzemieślnikiem, 
prócz pospolitego warsztatu, otworzy się z 
czasem widnokręg innych jeszcze obowiąz
ków, ....... mianowicie rodzinnyeh i społecz-

Przyczynek do rozwiązania kwestyi 
kształcenia młodzieży "w rękodzielnic
twie, przemyśle lub handlu", kosztem 

zapisu ś. p. Karola Burgharda. 
(Artykuł nadesłany). 

~I. 
Do tej ~pory mówiliśmy przeważnie o 

spo.sobie zrozumienia i wykonania zapisu 
co do punktu /,-(0 kształeeniu wyższe m, 
fl\cąowe.m).--Obecnie pozostaje nam obmy
ślić Ilpoęób na to, jak wprowadzić w życie 
ąrugą część testamentu, mianowioie, obo
wiązek "nauozania młodzieży rozmaitych 
rzemiosł" .-Testator widocznie miuł tu na 
celu ogół biednych chłopców i 'dziewcząt 
w Piotrkowie, którym pragnął zapewnić na 
przyszłośó środek do życia w nauce 
pożyteoznych r.ękodzieł, ażeby zapobied.z 
szer,.zeniu się nędzy, występków i żebraniny.
Obok tej głównej myśli, w tymże punkcie 
.zapisu, testator dozwala udzielać rękodziel
nikom zapomogi na założenie warsztatów. 
Już powyżej przytoczyliśmy słowa spra

wozdania Warszaw~kiego Tów, fJopierania 
przemysłu i bandla~ że dziś tylko wy żej 
wykształcony rzemieślnik może w rzemiośle 
znaleźć środki do życia. Skoro zaś ogóło
wi biednych dzieei nie możemy dać wyż
szego wykształcenia, to szukać musimy dla 
nich takioh zajęć łatwiejszych, które obok 
zapewnienia im skromnego bytu, wymaga
łyby mniej nauki książkowej, a więeej prak-
tycznej, empirycznej. ' 

W szelako o zupełuem zanieohaniu umy
słowego kształeenia wychowańców, prze
znaczonych do łatwiejszych rękodzieł lub 
zajęć praktycznych, ani myśleć niepodobna. 
Z,echeiejmy bowiem ocenić bezstronnie, czy 
w obecnym czasie wystarezałoby, dajmy na 
to chłopaka dziesięcioletniego, oddać do pra
ey w jakiembądj rzemioślo, usposobić ~o na· 
PFzykład do warsztatu tkackiego lub inne
gl) i .na tem ograniczyć bez skrupułów su
mienIa wszelką pieczę, nad przyszłym jego 
losem? Jeżeli dziś, my wszyscy, pomimo 
pewnego zasobu nauki, na jakichbądź po
lach pracy, dla pozyskania kawałka chleba 
rzucamy pierwotną rutynę, szukamy z po
mocą oświaty dl'óg nowych, doskonal
szyob, - to czy godziłoby się wydziedzi
czać z wszelkioh praw do światła tę wla
śn~e młodzież, któr/ł bierzemy pod swoją 
opIekę? - CZi;)" taka miodziez, nie 'umiejąca 
zaczerpnąć z ksi1!żki niezbędnych dla siebie 
wskazówek, - w ciężkiej późniejszej walce 
o byt, strwoniwszy lata przy niewdzięcznym 
warsztacie, w końcu nie rzuciłaby opieku
nom gorzkiej kląt wy-zamiast podziękowa
nia? Wres?cie, Pl'zypuszczając nawet, że 
takie lub inne rutyniczne zajęcie mogłoby 
dać wychowańCOm skromny ~rodek do ży-

nych, - których Iloi zrozumie, ani nauczy 
si~ przy warsztącie. A więc, sądzę, nie go
dziłoby się wyohowańca T(IWarzyetwa Do
broczynności 61kazywać na to, aby eały 
swój kłopotliwy żywot strawił wyłącznie 
przy pracy mechanicznej, i nie dać mu po
znaĆ owyoh obowiązków rodzinnych i spo
łecznych chociażby w pierwszych zarysach; 
inna bowiem nauka nie nazywataby I się 
"nauczaniem" ani "kształceniem" jak cbce 
testator i jak: wymaga uozucie ludzkości, 
lecz ogłupianiem i cofaniem ozłowieka do 
stanu natury. 

W szakte w najprostszej nawet szkółce 
rzemieślniczej wykładają się obowiązki mo· 
nIności oparte na katechizmie i dzieBięciu 
przykazanil4cb, - celem podnieBienia umy
słu dzieeka nad poziom prostl1.czej, ciem
noty-i podźwignicnia serca W miarę moż· 
nośIIi do w1~yń idealnych, godnych czło
wieka, Tembardziej przeto wypadll insty
tucyi dobroczynnej dać taki kierunek owej 
rzeszy biednych młodzieńców i panien, a· 
żeby nietylko swoje rzemiosło poznali do
kładnie, odpowiednio do dzisiejszych wy· 
magań,-ale nadto, aieby w zawodzie tym 
postępowali rzetelnie, sumiennie, bez ucie
kania się do różnych odjemnych lub hań· 
biących fortelów, tak dziś rozpowszechnio
nych w handlu i przemyśle, - a przy te m, 
aby rzemiosło swoje rozwijać mogli wy~e.i, 
o ile sprzyjać temu będą osobiste .ich zdol
ności i środki. 

Przystlłpmy więe do stl'ony praktyeznej 
naszego zadania, do faktycznego spęłnienia 
woli testatol'a, otY jak są.dzę jest obowiąz. 
kiem dla Towarzystwa Dobl'. najpilm'elGzym,' 
mnóztwo bowiem biedaków dla braku wszf3l
kiej nauki niA może dziś znaleźć zajęcia, Ił 
dla b:altu .zajęcia nie ma z ezego żyć; mno
ży SIę WIęC proletaryjat i pauperyzm w 
mieśoie. Czemprędzej więc uczyńmy chuć· 
by drobny poozl}tek,-i bądźmy pl'Zekonani, 
że ten poozątek s'anie się basłem nietylko 
do prawdziwego umniejijzenia ubóstwa, o
raz d9 rozszerzenia rękodzielnictwa i pr4le· 
mysłu miejscowego, ale nadto, przy energij 
i dobrej woli, da miastu dzielny rozwój e
konilmiozny w kierunku przemysłowo-han. 
dlowym. 
Żywię nadzieję, że za tak różową per

spektywę łaskawy czytelnik nie posądzi nas 
o utopię i o stwarzanie niedoścignionych 
ideałów, jeżeli zechce bezstronnie rozejrzeć 
dalszy ciljg tyoh uW!log--i tak: 

Szkoła rzemiosł Jel'zego Kiihna (w War· 
sZllwie przy ulicy Jasnej M 3), ma tę do
datnią. stronę, że prócz rzemiosł, dajA chło. 
pcom początkową naukę, odpowiednią na
szym szkółkom miejsk:im, tudzieź naukę I'y
!lunku i ~nodelowlJnia i je$t podobno w swoim 
za!trel:!i.e dobl·ze . prowadzoną, Z dru~iej je
dnak !ltl'ony ma tę wadę, że naukę rękod.ziet 

ogranicza do owych właśnie warsztatów,ma
ło d.ziś zyskownych, a pl"Zepełnionych nad 
miarę pracownikami, o których mówiliśmy 
wyżej, mianowicie bowiem wyldada tylko: 
szewctwo, stolarstwo, i ślósarsiwo.-To właśnie 
jest pl'zyczyną, że taż szkoła u samycn 
właścicieli zakładów rękodzielniczych nie 
znajduje odpowiedniego uznania. Widzimy 
więc że i nam nie może ona słuźyć 
ani za pierwowzór do naśladowania, ani 
za drol!0skaz do skierowania Btypendyjów. 
Ponieważ zaś, jak wykazaliśmy wyźej, 

ala dzisiejszego rękodzielnika nieodzown;~ 
jest pomoc nauki książkowej, szkolnej. oh .. 
ciażby elementarnej, wraz z nauką rysunku 
i modelowania, zdaje się więc, te takie 
przygotowanie młodzieńoa lub panny bę
dzie i dla Zarządu Towarzystwa Dobrocz. 
najpierwszem zadaniem. Nie sądzę, aby W 

obecnej porze należało zakładać specyjlllnlj 
w tym kierunku szkołę, skoro \v Piotrko
wie znajdują się prywatne peosyje i szkoły, 
w kt~rych, prócz zwykłych poozątków nauk, 
możnaby zastrzetlz naIJczanie rysunków 
technicznych i modelo\vania, jako przed
miotów niezbędnych dla rozwinięcia smaku 
i p_oczuoia artystyoznego i pomocniczyoh 
w samej praktyoe rękodzielniczej. 

Idzie więc teraz o to, ażeby dla uell:niów 
i uezenic l'owarzyst\va Dobr., już nauko
wo nieco PI'zygotowanych, lub mogących 
kształcić umysł podczas praktyki rękodziel
niczej, obmyśleć takie rodzaje zajęć, któ
reby przedstawiały naj więcej przymiotów 
praktycznych i dawać mogły najpewniejsze 
zyski z produkllyi, - wreszcie naj wię
cej zasługujących na poparcie, w widokaoh 
oży\!ienia miejscowego rolnictwa, przomy
słu l handlu, zatem służących ku podźwi
gnieniu ogólnego dobrobytu naszego miasta 
i prowineyi, 

Takiemi zajęciami zdają się być przede
wszystkiem następne: 

1) Koszykarstwo i wyfoby ze słomy, rzemiosła 
wielce u nas pożądane, zyskowne, łatwe i przy· 
jemne a mimo tych przymiotów,dziwnie u nas 
zaniedbane; ztąd wedle cyfr statystyoznych, 
coroeznie milijony rubli płacimy zl\granioy 
za tego rouzaju wyroby, lubo nauka ich 
wielce jest dostępną i szczególniej odpo
wiednią dla zajeć kobiet. We Włooła
wku są dwie wielkie rękodzielnie wyrobów 
wyłl}cznie koszykowych, które tak są po
szuki wane, iż zakłady nigdy nie mogą wy
starczyć zamówieniom. - PJ'odukt surowy 
znajduje się w ,rielu miejecowościaoh nasze
go kraju, gdzie zumawia się zawczaeu i 
sprowadza po cenie około 2 rubli za 1,000 
sztuk (8). 

(a) Różne gatuuki wikliny i wierzby k08zykar
SldE'j (salix amygdalina, - vimillalis, - purparea), 
znajduj~ się między ionemi, we wsi Białobrzegach 
nr,d pilicą. pod Tomi\~zowem; w gub. kielCJeki .j w 
Krdlewicach, sta6yja Koszyce, - ora./l we wsi Ksany • . 
stacyja Korezyu, - we wsi StrzelC4 Wielki". staeyja 
Bl"zeźoica i ianych.-Ziemiaoom miejscowym przy
byłoby WÓWCZ'lS nowe źródło dochodu,-dla plaota. .. 
cYJ bowiem różnego gatunku wikliay, spozytkowaćbl 
by mogli mokre łl\ki i wszelkiego rodzaJ 11 nieużytki. 
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2) Wydoskonalone garncarstwo, którego stanowią ogromne popal'cie dla rolnictwa, 
wyroby również sprowadzamy z zagranicy zwtaszcza w dzisiejszej dobie jego upadku i 
za drogie pieniądze, a o które m nasi zallo- przesilenia ekonomicznego. Przeważnie ma
fani garncarze nie mają nawet pojęcia, lu- my tu na myśli pyszne sapieżanki i panny, 
bo bogaty materyjał surowy mają pod ręk=!o wcnle tu w handlu nieznane, oraz prawdzi
Takie garncarstwo wrllz z kOt!Zykarst ;vem we winiówki, które tu do osobli wości na· 
świetnie rozwija się w Galicyi i w niektó- leżą. 
rych prowincyjach Niemieo. Na ten raz, nt4 tem zakoóozmy wylicza-

i:ł) Sukiennictwo, dla zapoznania z użytecz- nie zajęć, stokroć pożyteczniejszych zda
nością którego i dla jego rozwinięoia u nas. niem naszem dla pracowników i dla ogółu, 
posłużyć może racyjonalnie skreślony w x! od zbankrutowanych warsztatów szewckich, 
3 "TYl!odnia" r. b. artykuł wstępuy, na IHósal'skicn, stolarskich i tylD podobnyoh. 
który jednuk nasza zacofana ludność niż- W duchowym związku ~ tąż kwestyją 
szo-mieszkańska żadnej ile się zdaje, nie zostaje ogłoszenie Warszawskiego Towa
zwróciła uW3j!i, lubo tam idzie o jej bezpośre- rzystwa popierania przemysłu i handlu, 
dnią korzyśó.(Warto tu zaznaczyć,że płócien- które za pośrednictwe. "Tygodnia" w M 
nictwo, należy dziś do rękodzieł najmniej zy- 19, prosi starszych zgromadzeń cechowych, o 
skownych. Natomiast bardzo korzystnym jest danie oupowiedzi na następne pytania: 
wyrób przędzy wełnianej we wszelkich ga- 1) Dla jakich rzemiosł potrzeba dz.iś szkół 
tunkach, z materyjałó\, surowych, korzy- fachowych. 
stniejszym nawet, niż same wyroby z wełny). 2) Czy szkoły te majlł być wyższe czy 

4) Pszczelnictwo, o,.az w!lrób uZów z P"zy- niższe. 
n;qdami, w dalszym zaś rozwoju, wszelkie 3) Ilu uozniów można się w nich spo-
p,.zetwory z miodu. -- Wiadomo, że jest to dziewać. . 
jeden z najbardziej potądanyoh dla naszego Otóż, kto zna głębiej ogólne dzisiaj tro
kraju i najbardziej zy~kownych zajęć a ski ekonomiczne, ternu pytania te wydać się 
odpowiednich tak dla mężczyzn, jak i dla muszą sfinksową zagadką, rozwiązanie ioh bo
kobiet lub dzieci. - Muzeum pszozelni- wiem zupełnie zadawalnilljące mogłoby na
eze na Koszyk~ch w Warszawie, lubo z stąpić nieinaczej,tylko przy normalnych sto
wielkim kosztem założone i w bezrządzie sunkach wewnętrznych, oraz międzynarodo. 
do niedawna utrzymywane, tak jednak świe- wych i ekonomioznyoh. Dziś zaś, czy pod o' 
tne ma powodzenie i widoki, że ten tylko bna spodziewać siEJ na te pytania pożądanej 
wzgląd pojednał wspólników, mających już odpowiedzi, wobec t.akiego otu,,~enia, jak nie
rozwiązać przedlliębierstwo, lubo i dziś je- pewność o spokójjutra, bieda powszechna z 
szcze zawistni intryganci otwaroie dążą do niewielu wyjątkami, bankructwo rolnictwa i 
jego upadku. Jeżeli zarząd naszego To- rękodzieł i rozpaczliwe przygnębienie na 
warzystwa Dobr. zechce w tej instytuoyi wszystkich pra wie post.erunkaoh. Wszakże za
przy~otować swoioh wychowaóoów, zanim pał do praoy i produkcyj na różnyoh polach, 
przyjdzie do posiadania własnego zakładu, jest to podliŻ, która przy wielkiej swojej ob
to się tu zaznacza, że z dniem l lutego r. b. fitości przyniesie wielki głód jeżeli nie :znaj
'W Muzeum n'a nowo rozpoczęły się dla męż- dzie popytu czyli naby\yców.- W każdym zaś 
czyzn i kobiet wykłady pszczelnictwa, Og1'0- razie nam by się zdawało, iż "starsze zgro
dnictwtl, jedwabnictwa i budowy ulów. Prak- madzenia ceohowe" powinnyby dać taką 
tyczne zajęcia odbywają się tak w Muzeum, tylko odpowiedź: "kształeić młodzież jak 
jak w kilku przyległych pasiekach i ogro- można najwyżej a wybierać takie rzemio
daoh, lub w ogrodauh Batanicznym, Pomo- sta i rodzaje zajęć, jakim nie zagraża kon
logicznym, i innyeh. Zarząd Muzeum przez . kureucyja przemysłu fabrycznego i jakie 
doświadczonych specyjalistów kierowany dają konsumentom najwjęcej praktycznego 
informuje, że najodpowiedniejszemi micsią- użytku". 
cami do zajęć praktycznych są: marzec, Wracająo do proponowanyoh powyżej 
kwiecień, maj, czerwiec i lipiec, - i ~e W dla Piotrkowa pięciu rodzajów przemysłu, 
cil}gu tego czasu uczniowie i uczenice do- zaznaczmy, iż niemożemy nawet marzyć o 
statecznie przygotować się mogą do egza- równoczesnem i niezwłocznem założeniu u 
minu w jesieni. nas wszystkioh powyższych zakładów, z za-

5) Z pszczelniotwem zostaje w pewnym pisu ś. p. Burgharda; lecz sądzę iż nietylko 
związku nauka ogrodnictwa, któI'ej rozwój, można, ale należy dl}żyć do ioh wytwol'te
mimo niezmiernej potrzeby i niezaprzeozo- nia stopniowo, pod tymozasowym kierun
nego praktycznego pożytku, j elit u nas obu- kiem wyżej wykwalifik:owanych specyjali
rzająco zaniedbany. Dla naszej guberni, stów, których należałoby do Piotrkowa 
i dla wychowańców naszego Towarzystwa spl'owadzić, zanim takież kierownictwo zdl'
Dobr. wielkiej użyteczności pod każdym łaliby objąć fachowo uzdolnieni wycho
'Wzj!l ędem byłaby 8zczególniej nauka og"o- waócy Towarzystwa. W każdym razie 
dnictwa ąwocowego,-tembardziej, że w całej nie nlcg-a wątpliwo_ i, że przy szoze
tutejszej guberni panujo pod tym wzglę· rych usiłowaniach całego składu Zarzlłdu 
dem rażąoe, wyjątkowe zaniedbanie, chyba T. D., niedaleka przyszłość dozwoli nam 
t'ylko niezaradnością i nieudolnoś ll i1) naszych ujrzeć IY Piotrkowie te wSlystkie, a może 
rolnikólv dnjąue się wytłómaczyó. W ko- i inne zakłady w kwitnącym rozwoju, a 
łach tej klasy, z pewnym rozumie się wy- imiona dzielnych ozłonków zapisze na za
jątkiem, nienl!~ ani ciekawości i zamiłowa- wsze we wdzięcznej pamięci ogółu. Gdy 
nia, ani elementarnej na wet znajomośoi ho- jednak w tym celu wypatłał~by niezbędnie 
dowli drzew owocowych. Nieznają więc zakupić odpowiedną miejscowośó, narzędzia, 
tam niepąślednich materyjalnych korzyści, materyjały, i t. d,,-sądzę, iż wobeo tylko 
jakie przynoszą wielkie ogrouy owooowe upartej pedanteryi możnaby wątpió o te m, 
raoyjonalnie prowadzonej ztąd osoby zna- że Zarząd mocen jest użyć na ten cel nie
jące kraj, w jednej tylko guberni piotrkow- tylko procenta, lecz i część kapitału z za
skiej, . spotykają się na rynkach z tak wstrę- pis-u. Całość bowiem kapitału nic na tem 
tnemi owocami, jakie gdzieindziej do opad- nie traoi, gdyż zakupione, dajmy na to, 
ków należlł. Natomiast nie znajduj!! tu zu- ogrody lub zabudowania, wzgl~dnie biorąc, 
pełnie w handlu tych pr~epysznyoh gatun- prooentowałyby lepiej, niżeli wydana za 
ków, któl'emi plaoe targowe są do zbytku nie gotowizna. Konsekwentnie więc, za
zasyp;me na kujawach-lub w gubernii lubel- kupienie gruntów byłoby tylko zamianą 
ski ej, szczególniej zaś łomżyńskiej i su wal- kapitału pieniężnego na kapitał \t ziemi 
skie.i, od Lomży po Aleksot~.- Gatunkó\y lub nieruchomośoi. Wreszcie, inaczej nie
tycb, powtarzahl lubo tam pospolitych, oko- podobnll byłoby nawet wprowadzió w życie 
lice tutejsze prawie całkowioie nie znają, o woli zapisodawcy. 
~zem pisateru niegdyś szezegółowo do pism Warto przytem wziąć na uwagę, że wy
publicznych; nikt jednak z tych stron nie twory otrzymywane w zakładach przyno
pomyslat o eprowadzeniu ich do gub. piotr- sityby coraz większy doohód i niewlłtpliwie 
kowskiej. - A jednak w owych okolicach, stałyby się z czasem ważnym zasiłkiem dla 
szczególniej zaś na Litwie, ogl'ody owocowe . rozwoju instytucyi,-nadto, w powyższym 
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rodzaju zajęoia p08łużyłyby do praktyozne
go spożytkowan ia zapiilll Burgbarua we 
wszystkich h'zech zaleconych prz~zeó kie
runkach, to jest, w zakresie rękodzieł, prze
myliłu i handlu, - i wrellzcie, zawiel'ałyby 
one w lilobie warunki urzeczywistnienia po
żądanej przez nas wszYitkich idei-rozwo
ju miasta, podźwignienia zamożności mie
s~kańoów, spotęgowania prod~kcyi, ożywia
ma przemysłowe~o, słowem skupienia w 
samym Piotl'kowie wszystkich moralnyeh i 
materyjalnych dobrodziejstw testamentu. 

- Ale,-rzekuie na to pesymista:- IINie
tylko 12 tysiętly, ule nawet 24 tys. rubli nie 
starozy na urzeozywistnienie tylu pięknyuh 
planów. 

Na to odpowiemy, że byle tylko nie bra
kło wytrwania w szeregu tak dzielnych, 
jak dziś mamy, kierowników Towarzystwa, 
to i funduszu napewno nie bruknie. Zaj
rzyjmy bowiem znów do testamentu, a zro
bimy tam odkrycie, że dla zrealizowania 
w czynie tak szerokiego planu, Ś. p. Bur~
hard przeznaczył uie 24 tysiące, ale 47, 
wyraźnie czterdzieści siedem tysIęcy rubli. 
-Pod punktem bowiem h. pomiędzy inne
mi czytamy: "Na wytworzenie w Piotrko
wie instytuoyi mającej na celu nauczanie 
biednych płci obojga, wyznania rzymsko
katolickiego, rozmaitych rzemiosł, Towa
r2oyst'fo Dobr. może użyć sum pod litera
mi f, g, h, wskazanych, z mo!nościlł rów
nież wcielenia do tej nowej instytucyi, za
kładu rodziny Adeli" i t. d. 
Otóż pod lit. j, znajdujemy sumę 12,000 r. 

pod lit. g, (na pożyczki)" 6,000 r. 
pod lit. h, " 12,000 r. 

i pod lit. e, (Zakła~ Adeli)" 17,000 r. 
razem jak wyżej 47,000 r. 

Zdaje si~ przeto, że spożytkowanie zapisu 
w powyżej opisany sposób, miałoby za so
bą wszystkie poiądane szanse tak dla eko
nomicznego rozwoju miasta, jak dla wy
tworzenia z surowej młodz;ieży płci obojga 
-pożyteoznych członków społeczeństwa. 
Gdyby bo.wiem całkowity fundusz 47 tys. 
rubli, użyty został trafnie i produkcyjnie 
na miejscu,-wówozas w miejscowej ludno
ści znakomicie wZI'osłoby zamiłowanie do 
szlachetniejszyoh działów rękodzielnictwa, 
tudzież do handlu i ekonomiczne zaś nu. 
tej drodze ożywienie, potęgując się wciąż, 
wzbogaoałoby mieszkańców, wpłynęłoby 
niezawodnie na poparcie produkcyi rolni
czej w okolicy i ścią~atoby do naszego u. 
padającego miasta, coraz wi~k8zl} liczbę ka. 
pitalistów i przemysłowoów. 

W końcu-jeszcze jedna uwaga dla pe,
symistów i sądu publicznego. 

Ponieważ spełnienie zapisu Burgharda 
nie może nastąpić bez dwóoh nieodzownych 
czynników naprzód przygotować się wi n
nych, mianowicie: bez specyjalnyob kiero
wników rękodzieł,-oraz bez odpowiednie
/!o pomieszczenia dla dzieci i placu czy o
grodu dla studyjów praktyeznyoh,_ zanim 
więc Towarzystwo Dobr. przyjdzie do po
siadanif\ tych warunków,-tymuzasem uwa
żalibyśmy za wielce użyteczne zakładanie 
projektow!\nych już przez kogo innego 
warsztatów tkackich, szczególniej zaś weł
nianych i, sukienniczyoh, co stać się może 
ważną zachętą do rozbudzenia u nas żyoia 
przemysłowego, - do czego mógłby być 
użytym fundusz li tylko z f2 tys. rubli 
pod lit. }~.- Nie będzie tQ wpraw'dzie SCI

słem wykonaniem testamentu, ale na po
czątek będzie prawie równoważnym 8111'1'0-

~atem,-który bynajmniej nie zwolni To
warzystwa od usiłowań ku ciąg:łemu rozwi
janiu dziaŁań wp"osi w kierunku zapisu. Ja
koż niewątpimy, te dzielna energija wyka
zana już faktycznie w łonie zarzlłdu, coraz 
więcej na tej drodze wzmagaó się będzie 
pod dewizą: "po owocach ich, poznatlie ich" 
-i że nikt nam nie zarzuci, i~ nie dorośli
śmy do spełnienia tego, co filantrop pomy
ślał, na. co zostawił środki. 

Jdzef Zagrz(JJewBki. 
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Wiadomości Bieżące. 
śleć O wybudowaniu kawałków szosy na 
owyoh dl·ogach. Mieszczanin. 

- JJ'otog"afije zdjęte podllz~s uro· 
Poiary. Se%.on pożarów w naazem czystości odsłonięcia pomnika Ces~lrza Alek. 

mieście już się rozpoczął. W środę o go- sandra II w Częstochowie w dmu 17 (29) 
dzinie 6 południu zapaliły się stodoły nie- kwiet. r. b. wcale się po!lobno nie ndały, 
opodal dl'ogi do W olborza wiodąoej, W któ- i dlateO'o z poleoenia wyhzt'j Władzy w 
rych urządzony był letni szpital wojskowy. dniu 2{' z. m. fotograf warszawski p. Bran· 
Ogień natychmiast przerzuoonym został na dd zdejmował puwtórnie widok pomnika. 
sąsiedni uom mieszkalny, a ztamtąd na Z rozkazu JW. kurat. Okregu Nauk. Warsz. 
oddalone o tysiąc kroków przynajmniej gimnazyjum częstochowskie i wszystkie 
tItodoły • Wszystkie budynki były drewnia- tutejsze zakłady naukowe rządowe i pl'y_ 
ne, to też gdy w kilkanaście minut po wy- watne o godzinie 10 rano stanęły do fo. 
buchnięoiu pożaru przybyła . na miejsce tografii przy pomniku, na miejscach pod
straż o~niowa, zastała jui 4 budynki w 0- czaB uroczystości zajmowanyoh. P. Bran
gaiu. Energiczny ratunek zapobiegł dal· deI dokonał sześlliu zdjęó. W oj ska w mniej
szemu szerzeniu się ognia. Na domu mi e- ezej ilości i przelletawioiele władz miej. 
szkalnym spalił się dach tylko. Sąsiednie 8cowych w paradnych mundurach również 
zaś z palącymi się, a bardzo blizko stojąoe przybyli, tak, iż w minjaturze uroozystość 
zabudowania OI~alały. Ogień zgasł o godzinie prawie odtworzoną została. Była też gar-
8 1

/ 2 wieczorem. Spaliło się podolmo kilka stka ~iekawej publiki. Upał w niczem nie 
sztuk karabinów, pozostawionych przez ustępował afrykańskiej tempera~ul'ze w dniu 
żołnierzy, oraz niekt.óre inne ruchomości. odsłonięcia pomnika. 
Stodoły byty pl'óżne, straty zatem w zbo-
żu nie są wielkie. - Zmiany w duchowieństwie. 

~azajutrz o godzinie 9-ej rano wybuchł Przeniesieni zostali administratorowie parafii: 
znowu pożar w domu czyśeiciela miejskiego ks. Jan Motylewski z Tuszyna do Iwanowie; 
pod laŁ1em wolborskilH. Z powodu braku ks. Antoni Trzeoiak z Wilezyna na pro
wody w pobliżu, ratunek był ut.rudniony, mi- bostwo kI. II-ej w Tuszynie; ks. Adam 
mo to jednak straż ogniowa niedopuściła do Buoho\Tski z Gruszyc do Wilczyna; ks. 
zaj~cia się tuż przy domu stojącej stodoły. Franoiszek Jo.ttner z Moszczeniey do Ma
Dr~wniany domek w części spłonął, w czę- łynia; ks. Andrzej ' Cabański z Małynia do 
ści rozebranym został przez strat ogniową. G-łuohowa; ks. Antoni Dziaszkowski z 
Spaliła się też część sprzętów domowyc.h, Wielenina do Moszczenioy; ks. Paulin 
kt-Jrych gospodarz nie zdotał usunąć w Bors z Boniewa do Wielenina. 
porę. W obu wypadkaoh przyozyny poża- - Neojici. Stali mieszkańoy m. War-
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Rondthaler, Gatterman, K. Scbeiblcr i Otto 
Peter. N!\ zastępców wybrano: pp. H. Geh. 
liga, dr3 Wisłockie~o, Hauka i E. Herbata. 
Z · komitetu rewizyjnego wyszedł ~a wtasne 
ż~danie p. Hauk, a w jego miejsce wybra
n)" został p. Schwanke. Zi1rząd przytułku 
ula ubogioh kalek i starców został jedno
głośnie w tym samym składzie powołany 
do pełnienia nadal obowiązków. Prezesem 
Towarzystwa zOlltat n"dal p. J. Heinzel, 
sekretarzem p. Hofer, kasyj erem p. A. Star
ket Na posiedzeniu było obecnych członków 
tylko 48-miu. 

= Bezpła.tna czytelnia. Staraniem pana 
Karola Hoffmana powstaje w Radomiu ezyteln ia dla. 
rzemidlników i o~ób niezamożnych. Czytelnicy obo
wiązani są złożyć jedynie wpisowego kop 20, je-
dnorazowo, bez względu na to, jak długo k01'zystać 
będą z czytelni. 

Łłsty od Bedakcyi. 
- Panu D. w Brzezinach. Skoro tylko .Sokole 

loty ' ukażą się w druku, nieomieszkamy nwia.do. 
roić o tern ozytelników na&zych. 

- Panu S. w Brzezinach. Serdeczne dzięki.-Po
mieścimy jak tylko skoń.c.zy się artykuł obecn ie dru
knjacy się \V .TYIr0dnill". -= Panu Raw. Wit. tU Grochowie. Serdeczuie dzię
kujemy. Zużytkujemy jednak dopiero po skońezenill 
monografii Piotrkowa, która była poprzednio drnko. 
wana w Słowniku Jeografi(l2lnym i w oddzielnej od
bitce nie wyjdzie. O zapiske etnograficllne prosimy. 

- Panu Z. tU Dąbrowie. Przypominamy łaskawll 
obietnicę i ocze kujemy jej spełnienia. 

Jeszcze o stemplu alienacyjnym. 

rów Sił niewiadome. sza wy, mojżeszo1fego wyznania; Gitla Bu· 
_ Piorun. Podczas burzy w d. 24 chla Miłsztejn w wieku 24 lat j I~nacy 

b. m. uderzył piorun w ofioynę domu SS-ów Jakubowios lat 20, zostali ollbrzczeni W m. 
Miohaleckillb, przy ulioy Petersburgskiej. Cz~stoohowie i od 2-ch tygodni są katolikami. 
Strzaskał on róg Bciany szozytowej, a na- _ Pokl,ady węgla. "W lesie r1ą-
8tępn:e prąd rozdzielił się, jak się to zwy- dowym "Porębkll", w powiecie będzińekim 
kle dzieje, w kilku kierunkach i jedna z odkryte zostały jak donosi "Kur. Codz." 
takich iskier Z8unąwszy się po dachu padła pokłady węl!la kamiennego na głębokości 
w beczkę z wodą 8tojąlll) pod rynną i roz- 27.miu stóp. Grubość pokładów wynosi 30 
trzaskała ją w drobne kawałki; inne zaś oali. Miejscowość, gdzie odkryto węgiel, 
iskry rozeszły się po całym budynku; jedna zowie się Błonie i położona jest w odleg
z nich przedziurawiła nawet sufit w mie- łości 35-ciu sążni na \'Psohód od kolei iwan-
8zkaniu d·ra S. Wypadków z ludźmi nie g;rodzk0 6dąbro\Tskiej, w bliskości stacyi 
było iadnych, \lO zawdzięozać należy zbie- Strzemieszyce. Urzędowe spra\vdzenie po-

, gowi okoliczności, że w parterowyoh mie- kładów nastąpi d. 26-go czerwca r. b. 
8zkaniach w chwili uderzenia piorunu nie ._ Tania kuchnia. W "Przeg. Tyg." 
było nikogo, na piętrze zaś w jednej tylko czytamy, że w fabryoe Peltzer et nZs (bel
kuchni była służąca, lecz i ta wyaz ła bez gijczycy, przędzalnia) w Częstochowie, 
8zWanku. dzięki rozsądnej filantropii szefa firmy, p. 

Wiele mówiliśmy i pisali o tak zwanym po· 
datku aljenacyjnym tj. o opłacie skarbowej w iloś
ci 4% od szacuaku sprlledawanych nieruchomośei. 
Szło o to, czy kiernjąc się literą prawa., ta. zasadę 
do obliczania odsetków należy przyjąć na.iwyżsll )' 
czyli inaczej mowiąe, prawny szacunek nierU.Jho
mości sprzedanej w drodze przJmusowe~o wywła.sz
czenia, ellJ też pObierać procenty od ceny zalic y
towan~j. Pytanie to bndzilo tysiące wątpliWOŚC I, 
i każda. prawie dykastervja sądowa udzielała na 
nie róŻftej odpowiedai. W Petersburgu kwest ja ta 
roztrząsaną była w dnia('h 7 ·ym marca i 19.ym 
grudnia r. z. na. ogóln8m zebraniu pierwszego i ka· 
s3cyjnych departamentów rządząeego senatu, a w 
tych dnhreh dopiero obwi eszczon'ł zost:J.ła sądom 
tutejll7.jm. Stawia.jąc sprawę na jedynie zaQadnym 
gruncie słusllnośei i otu:ąsając się z wszelkich po
glądów szkolarskich na literę prawa, senat w dłu
gich wywodach dochodzi do ostatecznego wniJsku, 
ze podatek ąljenaeyjay pobierać nalozy nie od osza
cowania prawnego, leoz od lici tum. Sprzedaż pn· 
bliczna bowiem,-czytamy w wyrokn-daje dostatecl
nil gwarancyję, iż cena ujawniona na licytacyi przed. 
stawia rzeczywistą wartoM aieruebom l!!ci, niema 
więo żadaej dobrtlj racyi , aby nabywca plaoić miał 
podatek od jakiejś wyższej wartości , którą mogła 
mieć kiedyś, ale kt6rą mogła niepowrotnie utracić. 

Korespondencyj e lJ Ty[uania." - Dwie majówki urzl}dzone przez Au~usta Peltzel'a, a także energii dyrek
grono inteligencyi miejscowoj, w d wie o- tora, pana Goldsteina, urządzono dla wszyst-
statnie niedziele, odznaczały się podobno kich robotników tanią kuchnię, w której = Dąbrowy. 
niemąłem . ożywieniem. za kopiej.ek sześó ,v~dają tyle zupy, ile Ciohutko u nl1S, jak makiem zasiał! Wszy-

- Z różnych stron gubernii do- przybywl.lJ~cy zaprag~le, pół. funtJl goto· stko idzie da wnym trybem. Był czas, że przy
chodu D'lS skargi na niebywałą SU8Zę, któ- wanego mIęsa, talerz Jal'zy?y, I.duż~ kawał l najmniej z zamiłowaniem urządzano u nas 
r.a f.atal?ie się odbija na stanie zbó~. W chleba. Pośrod~~ obszernej sah stoją kot- przedstawienia amatorskie, dziś i o tern zu~ 
pOnIedZiałek, ll"W~t podozas bur~y. Ole by. Iy. z ~otraw~ml I stoły, przy który~h wy· pełnie zapomniano. A szkolla wielka, bo 
lo de~z?zu, ch~ć Ja~ nas zape~DlaJą! .w za- .daJą Jedzeme; po ?oka.ch roz8~aWI0?e ~ą czy~ może być przyjemniejsza i pożyteczniej
chodnleJ strome ,mIasta, a mIanOWIOle w stoły I łuwy dla obladuJąoych, SpeoyJalme SZl& rozrywka db mieszkańoów Dąbrowy, 
Ba,kowie ~ okoli cznyc~1 wioskach padał on delegowany urzę.dnik ~ra~ z lekarzem a W szozególnośoi dla klasy robotniczej, 
dosć obfiole. W ŁodZI była podówozas u- fllbrycznym, badają co~zlenme do?roć pr.zy- która pracując od świtu do nooy, pożyte
lewa. rządzonych potraw I kontr/}I~Ją sumle~- czniejszej nad knajpę zabawy nie moze 

- Inspektor miejscowej szkoły ale- n~ść, ~~oharzy ~rzy wy~awaDlu poroYJ· znaleźó. W łonie inteligentniejszych rze
ksandryjskiej, Malkow, w d. 3 b. m. zakoń- ~ łallclolel f!1~ryk, p~zemysla nad ~ydawa- mieślników fabryoznych powstała pi~kna. 
czył życie. Przeu miesiąoem pochował on OIem :obotnlkom p~wa b~w~rskl?g~, .lub myśl założenia resursy czy tez klubu rze: 
żonę, a umierająo zostawił troje małoletnich zwyczajnego, po. ceDl.e m~żhwle m~kleJ, a mieślniczego. Starania ,ystępne już po czy" 
dzieci, bez opieki. . t~ w celu pneclwdzl~łan!a ~żywanlU w~d: niono, czy jednak projekt ten dojdzie do 

- (JW adesłane). Do "ażniejszych dla ki, tak r~zpowszechDloneJ wsród ludo0801 skutku, ręczyć nie możemy, z kilku wzglę. 
miasta, ze względów komunikacyj, zal\c:lIyć fabryczneJ' dów, których wyłuszozać tutaj nie widzi .. 
trzeba drogi p"owadzące przez grunta miej- - Wybory. W tych dniach 011 było się my potrzeby. Jako dobry w tym kierunku 
skie do wsi ZaJesice i Swierczowa. Drogi te w Łodzi w sali Pllradyża. V-te ogólne ze- początek uwaźać można nowóutworzonł 
wszakże, z powodu gliniaetego gruntu, bez brunie członkólt łódzkiego chrześcijańskie- orkiestr4i) giserów, złożoną z 23 ozłonków, 
względu na rokroczne reparacyje, z wi<Jsną go Towarzystwa dohroczynnoślli. Ze spra- którzy blizko od roku rozpoozęli naukę mu
i jesienią, są niemożebne uo przebycia. Z wozdauia za r. 1888·my okazuje się, iż zyki orkiestrowej i dziś już dość dobrze 
tego powodu miejscy rolnioy spotykają ogólny majątek Tuwarzystwa, włączając, grają. 
przeszkody do prowudzenia robót w roli, w to i funuusz rezerwowy, w roku spra- Koplllni~ "Jan", nabytą w roku zeszłym 
przyległej do dróg wspomnionych, a nadto wozdawczym wynoeił rs. 21,139 kop. 67. od I:.apińskiego przez Narkiewicza i Sp., 
stan ich utrudnia przywóz pl'oduktów W pty\vy za czas spra\Yozduwezy wyniosły Kompletnie zatopiła woda, pI'zedarłszy si~ 
spożywczych z okolioznych wsi na rynki wraz li remanentem kasowym r il. a3,612 z podziemi kopalni "Mikotaj" przez szcze
miejskie. Dllltego to zwracam ninif'jszcm kop. 84. Na posiedzeniu wybrani zostali lmy i roboty komunikacyjne. Wodę pom
uwagę municypalności nll!Zej, czy nie do- na członków zarządu: pp. J. Heinzel, pre- pują, ale nadziei zupełn ego osuszenia ko
brzeby byłQ dla zaoszczędzenia funduszów zydent Pieńkowski, Hofer, A. Starke, Fin· palni nie ma.-Kopalni "Flol'a" zabezpieoza. 
na bezskuteczne i ciągłe reparacyje, pomy- ster, Ziegler, Gampe, J . Kunitzer, pastor się , r9bią.c po całych dniach i nocaon lal" 
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z ceO'ły na o6me8cie. od strony robót kop. 
"Ja;n.- Na pokład trzeci woda z "Jana" 
już się j ednale przedarła, 

Na zakończenie przypomnieć muszę, że 
otwarcie szkoły sztygarskiej w Dąbrowie 
z pewnościlł nastąpi we w!'ześnill 1'. b., kan-

. dydRtów mnó!!two. Szkota mieścić się ~ę
dl:ie w byłym gmachu zarzl!du zl1.ktadow 
gÓl'Diczych rządowych, Gmach to, ohoć 
stary, bo w r. ]830, zbudowany, wcale 
pokaźny i bardzo odpowiedni na , lokal 
l!17.kolny, Sumu-C1.tz,ąne . 

Z Brzezin. 
Urodzaje w okolicy naszej, przedstawiajlł 

si~ obecnie bardzo smutno, oziminy szcze
gólniej; zasiewy jare lepiej, ul,6 .ież~li dłuż~j 
deszczu nie będzie to i na te WIele lIczyć nie 
można. Cały maj trwała prześliczna pogod,a 
i cbooid stronami padały deszcze, nas omI
jały. Owoców równie! spodziewać się nie 
można: z początku liszki, a później chra
blłszcze w wielu ogrodach zupe! nie objadły 
liśoie, tak, że smutno patrzeć na drzewa 
wyglądająoe w końcu maja jak w grudniu. 
Przystąpiono nareszcie po kilkoletnich sta
raniaob, do robót przy budowie nowego 
domu dla proboszcza w Brzezinach; budowa 
ta dość prędko postępuje, pal'afijanie chętnio 
niosą przypadające na nich składki, a ukoń
czywszy wiosenne zaijiewy, nie szczędZił 
trudu przy robotacb i zwózce materyjałów 
budulcowychj mamy nadzieję, że z czasem 
dozór kościelny pomyśli i o miejscowym 
katolickim cmentarzu, postara si~ o lepsze 
ogrodzenie, utrzymanie w porządku kilku 
uliczek i postara się, by na grohach drzew
ka i kwiaty nie były wykradano i nielitoś
ciwiQ łamane. Wspomnieć tu tak~e muszę 
o konieoznej i niezwłocznej potrzebie po
prawy oparkanienia około kościołka Ś - go 
Ducha, by trzoda i kozy nie pasły się na 
kościelnym omentarzu. Należałoby również 
poprawić dacb, gdyż w , wielu miejscach 
zacieka, przez co psują się sklepienia.
Sliczny ten kościołek coraz to więcej oby
li się ku upadkowi, Przy kośoiołku jest 
dom, który wydziedawia od siebie miej
eoowy proboszcz, moieby cząstkę tego fun
duszu dozór kościelny uznał za właści we 
obró<:ić na utrzymanie w lepszym porzl)d
ku Swil)tyni Pańskiej.-W kościołku tym 
odprawia się solenne naboieństwo raz w 
rok w dzień Zesłania Duoha Ś-go 

Przyenergicznem zajęciu się polioy i, 
kradzieże w okolicy prawie ustałYj ale 
zato w samych Brzezinach często się przy
trafiają i to z nadz\vycztljną śmiałością. W 
ostatnim ozasie okradziono pp. Sz, i S, 
Złodzieje wyjęli okna frontowe, zabrali co 
im pod rękę popadto i spokojuie wyszli. 
Straty u pp. Sz, na 100 u S. na 150 r. 
obliczają; winnych nie wykryto. 

Sprawy Ziemiańskie. 
x ltIyl!lzy olbrzymie szkody wyrządziły w Ga

Iicyi; osobliwie zaś na porzeczu Bugu i jego przypły
w6w, Zryły one warstwę rodzainą tak dalece, że 
wiatry wiosenne zmiotły ją zupełnie prawie, wraz '/: 
ozimym zasiewem, Wogóle czwartą część ozimin 
w Galicyi uwaźać można z tego powodu za zupeł
nie straconą, 

N O T A T KI. 
+ Niektóre gatunki grochu warzelnego, jak 

wiadomo, uie chcą si't gotować co w niemały kłop_ot 
wprawia. gospodynie, które się w tego rodzaj n Ja
rzynę zAOpatrzyły, Otóz wybornym 11a to sposobem 
ma byc! wrzucenie do gotującego się grochu kuli 
szklanej, korka od karafki lub czegoś podobnego, 
Szltło Obiegając podczas wrzenia garczek, rozgniata 
łuskwiuę grochu i ułatwia dostauie się wody do 
wnęh'za ziarna 
+ {)zyszczenie (weber, Najprostszym i z 

najlepszym skutkiem używany środek jest sól 
podsiarczanu sody, Środek ten jest tani i sknteczny 
Kawałek gałganka. lub Bczoteczka umaczana w tej 
Boli, czyszczą bez użycia wszelkich proszków, na.wet 
bardzo zastarzały brud na srebrze, + Od komal·ów. Czasopismo lekarskie .Ly, 
on Medical" wskaZUje wod~ karbolową jako środt\ Je 
skutec"IJie ochraniający nd uką:szenia komarów. 
Wystarcza na noc tylko skropić ścianę, przy której 
stoi łó1ko, wodą rzeczoną i natrzeć nią lekko ręce 
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i twarz, żeby być zabezpieczonym od niepoządanych 
i kąsających gości 

ROZMAITOŚCI. 

o Dowcipny sposób, Pewien pOdl'óinik, 
zblakawszy się w lasach południowej Australji, użył 
bardzo przemyślnego sposobU, aby wyjść z tak przy
kngo poło:ien ia, Oto-przeciął wszystkie druty te
legraficzne i usiadł pod słupem. P~an_ ten osią,gn~ł 
skutek. Wysłano ludzi do z,badama I naprawlema 
tej przerwy w komullikacyi. Przybyli oni w porę, 
aby ocalić podróżnika od głodowej śmierci, 

D Zakłnd, Co znaczy systematyczna i odpo
wiednio rozłożona praca, dowiódl świeZo ua.stępują
cy zakład, Jeden z właście,ieli piwiarni w Berlinie 
zlIłożył się był, że cały stary i nowy testalDen~ prze
piRze w przeciągu dwu lat. Wolno UlU było J odn~~ 
dokonywać tego tylko w ehwilach wolnych od za.lęc 
zawodowych, Wohlhallpt-tak się 011 nazywał-roz
począł przepisywani() w dniu 4 ma~e~ 18~7 r. a 
skończył je w dniu 26 lutego r. z, _ I lstotUl~ wy
grał zakład 6000 marek. CodziennIe przeplijyw~Lł 
on po dwie st~onice - rękopis pl'zcpi6any obejmuje 
2,712 stronic, 

19) Piotrków. 
Szkic IlItatystyczno-bistoryczny 

na podstawie praQ źródłowych. 

Najpóźniejszą 00 do czasu powstania, ale 
za to najwyżej pod \vzględern al'tystyoznym 
stoją.cą. świątynią w p, .ies~ kośció,t p, ~,św:. 
Fl'anciszka Ksa weregoj plerwotDle do JezuI
tów a następnie do pijal'ów należący, a zbu
do~any w r, 1707 za staraniem jezuitów 
przy pomocy ks, Baltazara Wilxyckie~o, su
fraO'ana anieźnieńskie~o, jak O te'l\ ŚWIadczy 
umieszcz~ny nad skarbcem napis. Kościół 
spalony wraz z piel'\votnem kolegiju~ w 
1731 roku, na nowo odbudowany staraOlem 
Teodora Potookiego prymasa, w 1186 r., 
został uszkodzony od pożaru; szltody t6 
jednak łatwo zostały zatarte i cało,śó dziś 
przedstawia się tak, jak wyszła po plerwlIt
nej restauracyi, Zew nętrzna część b~dyn
ku jest niepokaźna. Wnętrze podZielone 
na trzy nawy; z któ!'ych najd/uższą, środ
kową, zamyka półkolista absyda. Nawy 
boczne łączlł się ze środkowemi arkadami 
wspartemi na filarach, Nawę główną po
krywa be<lzkowe sklepienie, a na wy bocz
ne sklepienia krzyżowe, Ponieważ po każ
uym filarze biegną, po dw~ rilllstry,. więc 
i l'asy wyroste z Ich kapItelI parami roz
chodZI) się po tklepieniu nawy. CałlJśó 
świątyni nadajejej jedno z pierwszych miejsc 
wśrod za.bytków z epoki upadającego l'ene
sansu, Sciony j eklepienia bogato okryte 
Bą malowidłami artystycznej wartości. Ma
lował je, a prawdopodobnie i plan budo lYy 
stworqł, ks. Andrzej Ahorn. Rysunek, u· 
grupowanie figur i czystość linij dowodzą 
gtębokieO'o poczucia piękna i talentu al'ty
sty, Ottarze, konfesyjonaty j szafy w za 
kl-ystyi wytwornie Blł z d}'zewa rzeźbione, 
w stylu bal'ucoo. W wielkim ołtarzu mie
ści się obraz N. P. Pocieszenia, przeniesio • 
ny z trybunału. Do koś"ioła przylega ko
leaium stare i nowe. Pierwsze nie odzna
cz~ się niozemj dl'ugie jestto tL'zypiętrowa 
okazała budowa, w której obecnie mieśoi 
się gimnazyjum męzkie_-Opl'óCZ wymienio
nych kościołów w 1620 roku ks. Walenty 
Erycyjusz, proboszcz rokszyoki, ufundnwał 
za Jurydyką kościół i klasztor fl'anciszka
nów. Kościół po opuszczeniu go przez 0-

statnieO'o proboszcza, t. j, od 1834 r. za
ozą! p;padaó w ruinę, a w 1874 roku zo
stat ostatecznie rozebl'any, Podczas tl'ze
ciej lustracyi Piot\'k. 00. franciszkanie oka
zali przywilej Władysława IV w Warsza 
wie d, 25 listopacltl 16iH r. dany, zatwier· 
dzająoy darowiznę trzech plllCów: Ruehow
skiego, Piziorowskiego i Kulesze\Vskieił;o na 
rzecz tychże 00. przez Albryohta Starołęc
kieił;o sporządzoną. Zamek piotrko~ski,. \V 

którym policzas sejmów rezydowali krol,,
wie, a następnie mie!'zkał stal'osta grodowy, 
zbudowany był podobno jesz<lze przed Ka
zimierzem Wielkim, który go przebudował 
i wzmocnił. Styl wę~arów okiennych i 
odrzwi, wyrużnie wskuzt.je, że i VI XVI 
w. musillł być pl'Zeblldowany. Trzeoia lu-
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stracyja jednak w 1659 r. dokonana znaj: 
duje zamek częśoil) od Szwedów, "ozęśol 

od Jmc. Pan:l Stal'osty Wojewody Ruskie 
go propter fortifi<lutionem funditus zniesio 
ny i popsowany. Zostają się tylko dl" , 
sklepy na dole: jeden, w którym ad inata. 
więżni sadzająj dł'Ugi sklep do połowy ru 
mem zawalony. Item ściany dwie, jedn 
ad orientem, dl'uga ad ooasum pOl'ujnowan 
zostają, dwie ściany całe: jedna a meridi 
(fl'outowa), dl'uga at! scptemtl'ionem, okoł 
ktÓl'ych ścian żlld nego niemasz ogrodzenia. 
Około r, 1610 Michał Warszycki, mieczui 
kornnny, stat'ost l~ grodowy, zamek na. nowo 
odl'cstaurowat, wszakże lliezupełnie (Korzon: 
Ktosy 1868 1'.), jak tego dowodzi inwen
tarz podawczy stal'ostwa, spisany w 1776 
r. pl'zez 'Vojciecba Tarczewskiego. d wo
l'zanina komiilyi skarbu, według któI'ego 
zamok tak się przedstawiał: "Jestto budy
nek C:ll worokątny o tl'zech piętrach, daohó w
ką kryty. Po rogach mur pospadał, całość 
jednak trzyma się krzepko. Głęboki, na
petniony wodą kanał, otaoza zamek J:e wszeoh 
stron. (d. c. n.) 

61) PODPALACZ. 
powieść Piotra Sales 

tłomaczyła 

E_ :o o 'b r z a. :ń. s k a_ 
~ 

(ciąg dalszy), 
- Niestety!.. znam ją zbyt dobrze-po

wiedział młodzieniec - by być pewnym, że 
nie opuści ojca w niesz<lzęściu, 

- Mam nadzieję, że uda mi się znaleźć 
schronienie, którego nie odkryje. Córka 
moja zostanie tedy Sama w Paryżu; ozy 
obieoujesz mi pan, że zachowasz dla. niej i 
nadal szaounek - i miłość, któremi ją da
rzyłeś? 

- Przysięgam panu, że nic nie zdoła 
zmienić uozuó moich względom Zuzanny. 

- Dziękuję panul i na wyjezdnem o je
dnr} jeszcze, obtatni~ błagam go łaskę: 
pragnę przemówić do ciebie jak do przy
jaoiela ... Nie oburzaj się pan ... i nie odma
wiaj mi. Nie chcę j ut wracać do domu, 
nie ohcę widzieć mej CÓ1'ki; do pana więc 
tylko zwrócić się mogę w tej mierze. 

- Słucham pana. 
- Przeproś ją w mojem imieniu 

za wszystko, czem względem niej zaWlOl
łemj pragnę byś pan jej to powiedziat, by 
z twoich ust dąwiedziała się o hańbie 
mojej, Żegnam paOt' i ... przepraszam także. 
Micbał nie mógł odpowiedzieć; załka,t i 

po cbwili walki, wyoiągnl}ł rękę do spl'awey 
włRsnej niedoli, 

- Oh! dzięki ci! dzięki Michale!-zawo
ł"t Saint-Ermond i, pochyliwszy się szyb
ko, ucałował podaną rękę. 

- To dla oórki mojej -rzekł,- żegnam 
cię; za godzinę będę już ... daleko! 

Mi'lhał silnie WZ\'u€lzony wyszedł, a Saint
Ermo.lnu przygnębiony rzucił się na krze
sło. Tl'wało to przecież chwilę. Jan Ma
laia wszedt do kancelaryi. 

- Co panu jest? -za\vołał, spojrzawszy 
na przemystowca. 

- Jestem dziś cokol wiek cierpi~cy; ale 
to przej dzie. 

- Nie jadł pan jeszcze śniadania? 
- Nnpiszę tylko parę listów i wracam 

do Pllryta. 
- Nie przeszkadzam panu - wtrącił, 

COfl~jl!O się Jan Malais. 
- Oh l nie krępuj się pan, nie zawa

IIZll~Z mi zup etnie, Mówiąc to, Saint
E,'mont! z zupełnym już spokojem podał 
mtodemu inżynierowi cyg~ro. zapalił sam 
drug:ie, usia dl pl'lled biurkiem i zaczął pisać 

Pierw8z y list z~lndresował do Michała 
Brzmiał o n jak nnstępuje: 

"Michale I 
.. Prosz~ cię, skoro obejmiesz kierunek fa

bryki, o zoehwienie przy Bobio palla Jana 
:Malaitł. Odbudowy~Yał, on. j/ł zupełnie 
"wedtug planów tw(uoh 1 WIerzył Zawsze 
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"w twoją niewinność, o czem zapewniał I z tym oto pudełkiem cygar ... nie przyjdę tu 
"lDnie kilkakrotnie. Pamiętaj o prośbie, przez parę dni. 
."którą .dziś rano do ciebie zaniosłem. Opanował już zupełnie wzruszenie wsiadł 

"Zegnam cię na zawsze do powozu i skierował tjię ku Paryżowi. 
"G. de Saint-EI·mond." Zaredwie wjechał do miasta spotkał kwia-

Drugi list napisał do prokuratora Rze- cial'kę, popychającą przed sobą wózek na-
~zypospolitej. ładownny k\viatami. 

"Panie ! - Ile żlłdasz za wszystkie te kwiaty?-
"Dziś lub jutro odbierzes3' pan prawdo. zapytał. 

"podobnie wizytę pana Michała Thomerin, - Tl'Zydzieśei franków, panie. 
"byłego inżyniera mojej fab:-yki, który po- Zapłaoił sześćdziesiąt i kazał wsypać 
"wrócił świeżo z Nowej Kaledonii, doklid kwiaty do powozu • 
."byt niestusznie zesłany. Nie mogę się dziś - Powiedz pallience,- rzekł, z\vracając 
11 wdawaĆ w szczegóły; w tej jednak uro· się do furmana-że dla niej kwiaty te . po
"czystej życia mego chwili,przysięgam panu, syłam. 
że wuystko co pow:e Thomerin jest pra - - Pan nie pojedzio do domu? 
"dlł. "Z szacunkiem - Nie; mam jeszcze załatwić parę inte-

"Saint-Ermond". resów. Masz tu czterdzieśoi franków dla 
Zawahał się; popatrzył błędnvm wzro- siebie, ale jedź prędko i oddaj panieoue 

kiem w przestrzeń, nakoniM za.czął list do kwiaty i list. 
Zuzanny. - Oh! dziękuję panu! 

"Kochane dziecko! Poszedł dalej, rad, że udało mu się zro· 
"Dowiesz się dziś jeszcze, że Miohał bić przyjemność kwiaciarce,furmanowi, i Ja

"Thomerin jest niewinny i że ojoiec twój nowi Malaia. 
~powinien być skazany na klll"ę, którą od- - DieIny to ohłopak-pomyślał-on tez 
"oierpieć miał ten zacny, szlachetny człowiek, powinien dobre o mnie zachować wspo
"kochający ciebie i pl'zez ciebie nawzajem mnienie; wyciągnąłem go z nędzy. 
"kochany. On to błagać cię będzie W mo- Przedmieściem Saint-Denis doszedł do 
"jem imieniu o przebaczenie, za winy moje. I Półnoonego dworca, kupił bilet na pierwszy 
"Pozo8~aje mi jedyny tylk"o środek: napru- idąoy pocią~ i wsiadł na górną platformę 
"wienia zła,którem wyrządzit ... śmierć! Utpie· wagonu l-ej klasy. . 
"rum z rudośoią, bo jest to jedyny poiy- - Nol Samobójstwo to nie mato naro-
."teczny i dobry czyn w mojem życiu. Dn- bi wrzawy w Pary~u-pomyślał. 
"wieElz się wkrótce, że ojciec twój nie za- VlI 
"sługuje na szacunek ani miłość twojlł. By- • • • 
"łem złym mężem, złym ojoem i nie po- T r y U m f p o II C Y •• 
"trafiłem korzystać z dal'ów, które Bóg mi Jeżeli ucieczka dwóch przyjaciół w (la. 
"zesłał. Samobójstwo ty lkll zakończyć tym Paryżu wywarła silne wrażenie; było 
"moie takie życie. Raz jeszcze bła~ajljo o ono tem silniejsze w dzielnicy La Chapelle, 
"przebaczenie i modlitwę, przyciska cię w której skombinowano, że była ont' w zwią' 
"do pier~i. zku z wyjazdem Berniera i pani Thomerin. 

"Twój nieszczęśliwy ojciec Julija niespodziewanie dowiedziała się o 
"Gustaw". tem w sąsiednim sklepiku. Weszta tam i 

Zapieczętował listy i z uśmiellhem zwró- stanęła czekająo, aż na nią kolej przyjdzie. 
cił się do Jana Malais. Uała się odezwać, by nie usłyszyć jakiej 

- Zegnam pana-powiedział, wyciągająo obelgi, 00 jej pię dość często zd~rzało. 
do niego rękę. · - No, dziś już nie potrzebUjesz panna 

- Żegnam... Ale zapomina pan swojej spuszeZ1lć oczu-zawołała kupcowa.- Wszy-
papierośnicy. sey już o tem wiemy. Julij a IItała wciąż w 

- Pozwól pan ją soLie ofia.rować, \vraz milczeniu, oparłszy się o kosz owoców. 

o Ł Q . s z E 
D 

- Do p~nny nlówię! - zawołała kupco
wa.-Czy nie słyszysz mnie, panno Morand, 
że nie raczysz odpowiad!lć? 

- Co takiego? 
- No, no, tylko bez komedyj! mówi~ 

pannie, że wszyscy o tem wiedzą. 
- Alet o czem, proszę powiedzieć? 
- Jakto? .. chcesz może byśmy uwiel'zyli, 

że nie wiesz nio o ucieczce Marcina Pelis
sier, swe~o kochunka? 

Julija zachwiała się i omało nie upadła. 
Przyoisnęła obie ręce do serca. 

- Tylko bez ty"b scen-Musiałaś pan
no dawno o tem wiedzieć. 

Nie kupił~ nic i wyszła ze eklepu. Bie
gła co sit do wieśzkania, pewna, te zasta
nie tam list lub telegram. 

- Niema do mnie listu?. - spytała od
zwierncj. 

- Oho! nie taki to głupi ptaszek z Mar
cinn Pelissier, by tu miał listy pisywać! 

Słysząc odpowiedź odźwiernej,Julija przy~ 
szła do przekonania, że istotnie Marcin 
naraziłby się, pisując do niej. Mimo to je
dnak wsiadła do tramwaju, by udać się do 
biura pooztoweQo. (d. c_ n.) 

.....- Poleca się pierw.~or~t:tln!l 

...... a tani Hutel Angielski 
w .,Ił. C~t:stocl"owie w bliskości d woroll 
kolei Wiedeńskiej. 

Licytacyje W obrębie gubernii . 
- w dniu 30 maja (11 czerwca) w urzędzie gmin

nym Górki na sprzedaz nieruchomości w osadzie 
Tuszynie pod NI 72 położonej po zmarłym Janie 
Olszewskim pozostałej, od sumy, rs. 210. 

- 2 (14) czerwca w magistracie m. Rawy, nil 
'-ch letnie wydzierżawienia rybołóstwa wrzekaca 
Ra wee i Rylsku, od sumy ra. 18 k. 30. 

Sprawozdania Z targu zbożowego. 
Łódź dnia 5 czerwca 1889 r. 

Na I!ta cyi towarowej sprzedano: pszenicy 200 kor 
cy po rs. 6 kop. 50, 100 korey po rs. 5 kop. 40 
zyta 100 korcy po ra. 3 kop. 70; owsa 350 korcy 
po rs. 3 kop. 50 do rs. 3 kop. 20 za korzec. 

Na Starym rynku sprzedano pszenicy 80 korcy po 
rs. 5 kop. 40 do 1'9. 5 kop. 60; żyta 120 korcy po 
rs. 3 kop. 65 do rs. 3 kop. 80 za korzec. 

Siana po kop. 85 do 95; koniczyna od rs. 1 kop. 
5 do rd. 1 kop. 20; słoma po kop. 65 d o kop. '10 
za centnar. 

I A. 
LETNIE MIESZKANIE 

Na tak zwanej lenśiczówce na Col
warko 1JSZ()ZY~ 4 wiorsty od 
1Diasta Petrokowa odległej-stanowiace 
oddzielną całość z pięciu pokoi 
-kochoi i obszernej wereu
iły, z ogródkiem augielskim, w bardzo 
przy jem nem położeniu-jest w każdym 
czasie do wyD~jęcia - w razie potrztl
by dodaną będt:ie stajnia Wiado
mość na folwarku Witów, u Admini~tra. 

IIF JI/ ażne dla pp. 111 tynarey i __ NAUCZYCIELKA 
z pa.tentem życzy sobie przyjąć miej~ 
sce na cza~ wakacyi, na wsi lub na 
wyjazd do zakładu leczniczego. Wiado· 
moŚĆ W księgarni W·go F. Jędrzeje-

tora Majoratu (3-t) 
@ ClfJ C()? C()? C()? C()? r:m C()?@cmcm @ 

~ FABRYKA TABACZNA § 

§ Wer. A. Muller § 
§ W Wars~awie. 

. § Wyrabia na sposób byłej fabryki § 
§ Tow. 170100 

§ TA.BAKĘ FB.l.NCIJSK4 
w 1/, i l/S li. pakowo po 2 rs. za fuut 

§ Tabakę Petersburską 
§ w 1/, i 1/8 (I. pakowo po 72 k. za fUDt. § 
Dostać można we wszystkich zna
czuiejszych składach i dystrybu- ~ 
cyjaeb Tabacznych, tak w War- §Ł 
szawie jak i na prowinoyi. 

(R. i Fr. 5122) (3-3) . 
@cmcmcm:mC()?r:mC()?C()?cmcmcm 

Może znaleźć miej sce 

UCZEŃ 
DO SKŁADU APTECZNEGO 

w PETROKOWIE. 
Wymaga.'nem jest najmuiej 2 - 3 \rla-
8OW8 świadeotwo. Wiadomość tamże. 

(3-2) 

Z upowaznienia peszteuskiej firmy ,,6auz & Comp" otwarty 
został przy Miechow8kim młynie parowym J. Kupczyka w Mie
chowie (St. Dr. Żel. Iw. Dąbr.) zakład do rowkowania, szlifowania 
i toczeuia tak walców stalowych j ak i porcelanowych wszelkich roz
miarów i systemów. 

Zakład udtosowawilzy najnow~ze ulepszenia mechaniki na tem 
polu, jest w możllości powiel'lone zlecenia Sz. interesantów spiesznie i 
dokładnie doko:lau.-Ceny nador umiarkowane. (1-1) • 

• 

odzna.czona na wysta.wach w roku 1881 
HfNRn W~CIAŁKOWSK' Owczarnia Kociołki 

medalem sr~bruym, w r. l p. Adwokata Przyt;ji~głego 
medalem złotym, dostarczy na kancelaryję adwokacką w ID. 
jarmark wełniany w Warszawie 00, uie i przyjmuje sprawy cywil· 
sprzedaż grupę rull&ek itry- ne karue do wszelkich instytucyj po-
ków rozpłodowych przygoto· kojowycb, sądu OKręgowego petrokow
wauą do konkursu na niedoszłej do skiego, oraz załatwia interesa. admi-
skutku wystawie lDwenhrzy. (3-3) nistracyjne_ (10-6) 

Zatwierdzone przez M~.skie\vs. 
Urząd. Lekarski. 

JYJ:YDŁO 
PROWIZORA 

A. M. OSTROUMOWA 
iSllczy łnpież, wstrzymuje wypa-

danip włosów. 
Ceua kawałka 30 kop. 
Sprzedaż w aptekach, składach 
aptecsnyeh i perfumeryja.ch. 

Etykieta oryginalnegIl 
zaopatrzoną jest w markę 

Ostrzega się przed nstiladl)W
nlctwem. Główny skład Moskwa. 
Pokrowka. Maszkow. per. 
Markułowa. 

NOWO-OTWORZONA 
Pracownia sukieo i okryć 
dłlmskich. Fabryka Corm 
papierowych i Dauka kroju 
przy Alei Aleksandryjskitlj w domu 
F. Kępiitskieg-o na, piętrze, w .Petro
kewie". Przyjmuje ws~ellde roboty i wy
k/·bcza z cał~ elegancyją, i wykwiutuo· 

kostiumy i okrycia. po cen36h mo-
ie nizkillb, jak również udziela lek

eyj kroju po domaeh. 
(12-6) LEOK.ł..DYJA.. 

Włodzimierza Sapińskie[o 
Wynajem Pojazdów 

Dom W -go Adama. Gołembowskieg(, 

wprost Poczty 

, Powozy, Bryki, Konie 

wicza. (2-1) 

BOLEO 
w gub. Kieleckiej-powiecie Stopnickim. 

Najsiluiejsze i najsknteczniejsze wa
d)' sia,rczauo-słone jod i brom 
w obfitośei zawierające; k4piele miue
ralne, mnłowe, Jllassaż i elel,troterapja. 
Bale, reuniony, muzvl(a stała, czytelnia 
fortepjan. Miellzkania wygodne, hotel, 
restaura('.yja. Sezon od 20 maja do 20 
września. Droga do Kielc-ltOleją, zkąd 
mil 9 karetką pocztową lub dorożką. 

(6-4) 

Skład Węgli I 
W łodrimierza Sa~ińsKiego 
(Róg alei Aleksaadryjskiej) 

Oeny 
Korzec węgli kamiennych 

gl'Ubych 2!0 rft.. • • • • 85 k. 
K8rze(\ węgli kamiennych 

grllhych na skrzynie 10 
korcowe, zamknięte(przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . • • 88 k. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) • 80 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. 

lhul.ga. Na. miaato rozsyła 
Ilię w ko~zach półkorco-vyen 
wagi 130 a. (13-1) 
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-----------------------------------------------------------------------------
, Papierosy: Dnbeo Fort, Duheo Choisi, Dubec Moyen i De Sante, w oenie Rsr'. 1. 
Swiąteczne w oonie kop. 60, or~z tytonie Er~ef.um na różne cęny, DAWNO OCZE-
KIW ANE, ZNACZNIE ULEPSZONE nądeszly: , 
(H. (022) ItALINOWSXI' i PRZEPIÓRKOWSXI Warszawa, Hotel Europejski. (12-7) 

I 13liDca r. b. otwartym będzie w domu ZaIeskie[o I 

BAZAR 
Błeliena m.łJeka pierwszorzędnych firrn 

W ąrszawskich i własnej szwalni. Krawaty. Szel~ 
ki. Spinki. 

Bla uceniów: Materyjały piśmienne i ry~ 
sunkowe. Scyzoryki. Tornistry. Paski do mun
durów. Zabawki pedagogiczne. 

Bo robót kobiecych: Noźyczki. Igły 
maszynowe, Włóczki. Bawełny. Nici i t. p. w 
niezwykłym wybo rze. 

Przy "Buzlu'ze" specyjalna: 

Pracownia ubiorów dziecinnych. 
Uwaga: Zamówienia na nbiory dziecinue przyjmować 

się będą do 13 lipca w domu Skibińskiego, 
przy ulicy pocztOWl'j. (3-3) 

I ... CENY STAŁE-PRZySTĘPNE ..... I 
KONrAK ORYGINALNY ~ 

FIRJY.I:Y 

~ S.CAL COMBEAU et C-ie W Cognac'u 
we Fl'ancyi, w górnej części departamentu 

O:S:A:REN"TE 
jest do nabycia w oryginalnych butelkach i półbutelkach w han
dlach win i towarów kolonijalnych: 4. T.4.M~Ł~NA., J. 
l'I.l..4.:L..4NG~BW~()Z.il.. i T.GI:L:L.iI.. w Petrokowie 

lJwaga: Koniaki Powy7.szej firmy sprow3dzane w butelkach, polecają się 
znawcom, oraz jako środek kuracyJoy. '(3-3) 

EST DO SPRZEDANIA FOLWAR 

SZCZEKA lel 
potoźony n~ terytoryjum mia.ta "Pe~rokowa" g,ubernijal
ne"/r0' przeCIęty szosą prowadzącą do Kalisza , W sZyi!tkle budyn
ki są dobl'e i w dostateoznej ilośei, Jom mieszkalny masiw mu
rowany, składający się z 1~ dużych pokoi i ilU teren, moźe być 
łatwo użyty nil fubrykę. Obecnie część domu, 7 pokoi, jest wy. 
najętą sędziemu pokoju z Petrokowa do S-go Jana za rs. 420 
rocznie. Ogród owocowy ma 3 mOl'gi, zasadzony wybornemi 
!ratunkami drzew owocowych. Rozległość ogólna folwarku 
'196 morgów 225 prętów. Wysiew żyta i pS7.enioy 44 mor !ów, 
koniozyny ezel'WOllet do zbioru w roku bieżącym 31 morgów, 
białej 8 morgów. Gospodurstwo jest prowadzone czteropolowe 
bez ugoru, jako \V majątku z wielką kultuJ'ą, pl'zy łatwości do
stlluia nawozów z miasta. Ziemia pod jarzyny i okopowiznę 

, przygotowana, siewy wiosenne obelmie wykonywują się. Inwen
tarz żywy: koni roboczych h, krów wybornej rusy,.. mlecznych 
14, Folwark może być sprzedany \v całości lub na parceJacyję. 
Dom sprzedany być może oddzielnie z ogrl)dem, z częścią ziemi, 
lub bez t!~kowej. Przed zawarciem aktu sprzeuaży hypoteka 
będzie wolną od wszell,ich o!..rl1lliczeń, ściesnień i długów. 

UBEZPIECZENIA NA ' ŹYCIE 
W TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ 

"HO'S~J A" 
NAJWYŻEJ zatwierdzonem W 1881 r. 

U B E Z P I E C Z E N I A: 

Kapitalów na wypadek śmierci. 
Pensyi ~la wdów, 
Kapitalów na starość. 
Pensyi na starość. 
Posagów dla Panien. 
Stypendyi dla chłopoóW. 
Dożywotnich dochodów. 

Ubezpieczeni maj, udział w zyskach Towarzystwa. 
Do d. 1 go stycznia r. 1889'go było ubezpieer.onych w To

warzystwie ~Rosyja" 20,1u7 oSób na sum! rs. 36,793,020. 

Dywidenda dla ubez»ieczonlch na r. 18 8 9 wynosi 12\ 
Deklaraoyje na ubezpieczenie przyjmuje jak rów

nież wllzelkiego rodzaju wiadomości udziela Zarząd 
w St. Petersburgu (Wielka Morska M 13), Jeneralna 
Reprczentacyja w Warszawie (Marszałkowska 1e 144) 
oraz Al!cntury Towarzystwa we wszystkich miastach 
Państwa". 

Broszury o ubezpieczeniach żyoiowych wydają się 
i wysył ają lla żlldllnie bezptainie. 

(R. i Fr, 45(7) «(-ł) 

at:_....;n;,;;;;..,a;;...;;t...;;e;..;r~'!/~j:...a;;...;;"..:iY~p~i;.;::.::..· .:.:m:.:.:.ł.:::;e..:n.:..:.:n;.;::e~ __ S 
i Zakład Drukarsko~1itograficzny ~ 
f ,,: Skład Papz'eru ;: 

r2 

I-lE .. PAŃ~KriGo}-ł 
tł "'\IV Petrok:o'W"l.e. (OiI. 

" .... 
~ .... .... 

Poleca J. W. i W. P, Regestra Gospodarcze, Dzien· ~ 
niki n~,jmu, Księgi Ka8owe, pen8yi i ordyna- ;: 
ryi, udojn naleka, kwitaryju8ze leśne, kwit- ;Il" 

Ś ki na robociznę ~ 
~ Druki dla Jeometrów, Rejentów, S,dów, Urzłdów, Gmin- S 
l. nych, Gorzelni, Browarów i Dystylarni. ~ 
~ Przyjmuje wszelkie roboty w ten Ze zakres wchodzą~e, któ- ~\ 

re spiesznie i starannie są wykonywane po cenach umiar· 
kowanych. 

Bliższych szczegółów udzieli li::townie lub pt'zybędzie na miej. 
sce do Hzozekanicy właściciel nikotll) Stac1loW'ice stale 
W Rielcuch mieszkający. Obejrzenie folwarku na miejscu rłr-t-
zapewnione. (3-3) lRł 

S k I a d Papieru 
, 1 

DO SPRZEDANIA Uczeń gimnazyjum I rów m ł o d 'y c h ~za D~ę d:!i.i:!:zero p:~~::~ 
Folwark Szarb8k~, bez serwitutów " , , ,p. t. :Lord UI.water" 
włók przeszło lU IJlizko Sult'J' owa na PoszukUje mIejsca nil czas wakaeyJ. m I e o z n y c h, potrzebuje fOlwarki J "R H ,l kł d , , w' d ' ć • J k k' ul" tó S' t przez arwoou prze a prz.ystępuych warunkach. Wiadomość la omos u prolesora a ows lego. .... Imon w (poczta: osnoWleo, ~ , • • : 
na miejscu p. Sulejów. (J-a) (2-2) dr. zel.). (4-4) z AngIelskIego. 

Redaktor i wydawca 1łIirosła Dobrzański. 

,lI;OBBOJlllBO lleUBYPOlO. W drakalni E. PaJiśkiego w Petrokowio 
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"bym raz drugi prosiła. W przeciwnym razie, usły
"szyez o nas wkrótce-Jecz w sposób niezbyt dla sic. 
.bie, przyjemny. 

"Najni~sza sług:l 

"Ludwika Sark". 
W Izbie Paró-w debaty były długie i ozywione. 

Lord UIswater miał przemawiać i zapewniano, że 
mowa jego odniesie zwycięztwo i, pokoiJa przeciwn'ł 
partyję.-Rozprawy dot)'czyły kwestyi religijnej. Rząd 
pragnął pewnych zmian, które Izba deputowanyoh, 
t>o~ierała. Dw6ch już zapalonyoh biskupów i jeden 
łagodny arcybiskup mówili przeciw bilłowi. Jeden 
baron ,i jeden klti'łże stawiali zarznty, na które od-

. powiedziano z ich zupełnem zado\voleniem! ~6wozas 
dopiero wszczęła się prawdziwa walka i IOi."d UIswa
ter powstał. 

Wszysoy umilkli. Wiedziano, że był to elokwen
tny i zręczny mówoa. U waźano go Zll przyszłego' 0-

br'ońcę part"j. Powszechne oczekhvania nie zostały 
tet zawiedzione: młody lord wygłosił prawdziwie
pięk~ą. mowę, a wdzięk osobisty mówcy, przyozynił 
eię ao odniesienia tryumfu; lord UIswater miał bo
wiem ułożenie pańskie, wzrost wyniosty, twarz pię
kną, wyr~z jej miły i otwarty. 

Obl'lypany oklaskami zeszedł z trybuny i zajął 
miejsce; wkrótce otoozyli ~o koledzy, ściskajl}o mu rę
Cle i składająu więcej lub mniej szczere powinszowania. 

Dumny z odniesionego zwycięztwa uohater dnia 
przyjmował je z uśmiechem. Wtem zbliżył si~ do 
niego jeden z woźnych, podaj:}c mu przyniesiony przed 
obwilt list. 

3pnu lUlp~ul( Al tu]n ~Aqz3!a 
Ol 'łmfoJIodS9!U 9!U !I3~9! 'MuMn z 'Il!a~o~ A\ \'}!8 plA\ 
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-OJ t;lD8AZJd e!UUlIlN-'l>~łl!8n 97080.1d 'lu'10M pu ł'~!ZP 
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mOłIlIOA\! 3!qO!8 op Oflz8·0Jd '.BOW o!ued 9p=pnJ l al\) 
wałll!oqo G!U Al~rt:Z OZpJuq !lfllBO[ 9? '\)hpa!M -
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'ąOAUBMOPU(!!oZJd OA\lłJd z9zJd !zpnI weunlla!do 
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Spojrzał nań z roztargnieniem. 
"tist był szozególny. Bez koperty, poprostu ka

wałek złożonego i zapieczęt.owanego ozerwonym la
ldem, sza~ego papieru, z przypiskiem na boku: "stat
kiem." 

Dziwna ta przesytka doszła jedna.k nil miejsoe prze
znaczenia, bo adres wypist>ny był ozy teInie: "do W-go 
Johna Carnak, Lorda Ulswater, Park Lane w Lon:' 
dynie. Do rąk własnych, b. pilno". 

Odbierająoy poznał widocznie pi!lmo - gdyż ze 
spokojnym uśmieohem wziął list z rąk wotnego i wsu
nął go do kieszeni, jak rzecz bardzo mało g() oboho-

dząClł· 
Jednakźe wyrAZ zadowolenia znikł z jego tWIl-

1'Z1; przygryzł nieznacznie usta. W jednej ch wili 
stał się obojętnym na pochwały młodych i starych 
parów, nawet na olimpijskie kiwnięcie głOWI} szanow· 
nego Lorda ~"'intagel. Obeoni uczuli jakiś chłód ,vie. 
iący od świetnego mówcy. Młody lord nie stracit 
dobrej miny lecz odpowiedzi jego były jakby ma· 
ohinalne, roztargnione" 

Cóż go obchodziły te !Izmery pochlebne, obija
jące się o jego uszy, gdy na piersiach czuł tell gro
źny list? .. 

Powoli towarzystwo otaczające lorda rozpro
szyło się. -- W ówczas dopiero powstał i nie spie
sząc się, krokiem spokojnym i pewnym wyszedł nie
spostrzeżony, -

Jeden z parów tylko zatrzymał go w przechodzie. 
- Nie ~dchodzjsz przeoież? - rzekł mu. - Za 

chwil~ głosować b~dlł. 
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- Idę do liblijoteki - odrzekł - i powróoę na 
~zas. 

Biblijoteka byh prózn!ł. 
Ulswater wyjął list z kieszeni. Pot kroplami spły

wał mu po twarzy, oko błądziło bez celu. Lord UIswa
ter był ozłowiekiem enel'gicznego charakteru, nie ule
gało to wątpliwości; nie raz tez w dzieciństwie j pó~ 

iniejszym wieku dał niezaprzeozone dowody odwagi, 
a jednak w tej chwili drżał jak liść. Dwie czy trzy 
minuty upłynęły, zanim zdołał otworzyć liBt, przeła
maó pieczątkę... Wiedział dobrze co się w nim znaj
duje-domyślił się tego spojrzawszy na pismo. Mówią, 
że lIajodważniejsi drżą, słysząo pierwszy, choćby 0-

ozeki wan], huk dzid bojowych. List ten w myśli Ul
tlwatera był pierwszym aktem zaciętej, bezlitośnej 

walki- walki ponurej i dzikiej, w której musiał zwy
eięzyć lub zginąć!.. Otchłań roztwierała się pod jego 
stopami, nadzieje przyszłości mogły się lada ob wiła 
rozwiać jak pył. Musiał zebrać całą. energiję - całą. 

siłę rozumu i woli, by nie wpaść w przepaść, którą 

własnemi wykopał rękoma - i która dziś niebezpie-
0zna i groźna-straszQiej~zą być mogła w przyszłości. 

Nakoniell zdeoydował się list otworzyć. 
Przeczytał go raz jeden i drugi. Teraz był już 

.spokojnym, panem siebie i ohociaż wiedział, że na 
niego nikt nie patl'Zy - ut ożył twarz i wypogodził 
czoło. Oczy też jego ponurym ogniem błyszczą.oe za
gasły. Gdyby nie lekkie drżenie ust, moznaby sądzić, 
że zupełnie już sp ok oj nie odczytał list po raz trzeci· 
Złożył go i starannie ukrył Vf kieszeni; potem wziął 
leżłoł na stole ksilj:/;kę i przerzuoał jlł oboj~tnie 
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P i e r w s z a C h m u_r a. 

Wielmożny John Carnak, Lord Ulswater. 
"List !Dój nie zrobi zapewne Milordowi wielkiej 

"przyjemnośoi,bo byłeś pan przekonany o mej śmier
"ci. (Co by to było za szcE}ście pozbyć się mnie I ... 
"nieprawdaż?) Od lat wielu nie narzucałam ci się Mi
"lordzie i dziś nie uczyniłabym tego, gdyby mnie na
,,~ła nie zmusiła potrzeba. Zawsze ' tat. sama bisto .. 
"ryja panie Johnie! potrzebujemy gwałtownie pieni~_ 
"d~y! Pięć lub sześć tysięoy franków będzie dla nas 
"majątkiem, jeżeli zechoesz je pan przysłać pod adre
"sem pani Sark, na ręce braci Palm er, bankierów w 
"Perth Australija Zachodnia. -Powtarzam zmuszoną 
"jelltem do tego kroku nie dla siebie,lecz dlo. mojego 
"męza. Ja, prędzej ucięłabym sobie rękę, aniżelibym 
"się miała dotknąć centyma pochodzącego z pańskiej 
II kieszeni. James przecie:/; droższym mi jest nad wszyst
"ko, a widzieć go w nędzy, ściganego przez pol!cyję
"gdy pan opływasz w dostatki-przechodzi moje siły. 
"Złoto dla pana jest niczem... pięć tysięcy franków! 
"wszak więoej nam za wdzięozaszl Proszę Cie, panie Job
"nie ... prosz~ usilnie, przyślij nam te pieniądze, aby
"śnly w innej kolonii, spokojniejsze wieść mogli życie. 
"Jeżeli jesteś pan roztropnym-nie będziesz tlłdat 
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